
1 

Leksykon - Michael Kühnen 

104 - ODPOWIEDŹ 
 Narodowosocjalistyczna rewolucja dąży do przezwyciężenia dekadencji rasy 
aryjskiej, która stała się zagrożeniem dla życia, i walczy o Nowy Porządek, w 
którym natura i kultura ludzka są ze sobą pogodzone, a całe życie zbiorowe służy 
zachowaniu gatunku aryjskiego i jego rozwojowi (patrz Zeitwende). Wszystkie 
prądy intelektualne i polityczne, które trzymają się postawy z czasów 
wcześniejszych lub nawet sprzeciwiają się narodowemu socjalizmowi, są 
reakcyjne. A więc przede wszystkim inspirowane przez Żydów chrześcijaństwo 
(patrz też judaizm), liberalny kapitalizm, a także marksizm oraz wszelkie postawy 
w jakikolwiek sposób przez nie ukształtowane lub pod ich wpływem. 

Jeszcze ważniejsza od takich obiektywnie reakcyjnych organizacji przeciwników 
politycznych czy intelektualnych jest reakcja jako burżuazyjna postawa życiowa 
(patrz burżuazja). O ile na przykład marksizm wytwarza przynajmniej często 
rewolucyjny stosunek do życia, to ten przejaw reakcji jest w zasadzie tylko 
wyrazem burżuazyjnego filisterstwa, które stało się polityką. Jest wyrazem 
lękliwości, niepokoju i ograniczonej moralności burżuazji - krótko mówiąc: 
burżuazji jako sposobu życia. 

Jako taka, reakcja jest największym zagrożeniem dla Partii Narodowo-
Socjalistycznej (patrz Narodowo-Socjalistyczna Niemiecka Partia Robotnicza) w 
jej rewolucyjnej walce, która musi zatem oferować bezkompromisowy opór 
wobec wszelkich wtargnięć reakcyjnych postaw. 

Takie wpływy mogą pochodzić zwłaszcza od tej części reakcji, która nazywa 
siebie narodową, ale głosi i praktykuje akomodację do systemu rządzącego i 
świata burżuazyjnego. Historyczny narodowy socjalizm przed 1945/56 JdF 
ostatecznie poniósł klęskę, ponieważ nie zwalczał reakcji z taką samą 
determinacją jak marksizm. Decydujące porażki zadała narodowemu socjalizmowi 
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reakcja: 

 9 listopada 1923/34 JdF, powstanie narodowe poniosło klęskę z powodu 
zdrady burżuazyjnych sojuszników i runęło w gradzie kul policji pod 
dowództwem sił reakcyjnych. 

 30 czerwca 1934/45 JdF kilku najlepszych i bezkompromisowo 
rewolucyjnych narodowych socjalistów okręgu wokół szefa sztabu Sturm-
Abteilung (SA) NSDAP Ernsta Röhma padło ofiarą reakcyjnych 
morderczych intryg, które oszukały przywódcę Adolfa Hitlera i 
uniemożliwiły dokończenie narodowosocjalistycznej rewolucji. 

 20 lipca 1944/55 JdF próba puczu ze strony reakcji ujawniła otchłań zdrady 
i zdrady wobec kraju właśnie w tych kręgach Wehrmachtu, administracji, 
Kościołów i gospodarki, przed którymi zawsze ostrzegali rewolucjoniści w 
NSDAP, ale które po 1934/45 JdF uchodziły za narodowo wiarygodne. 

Narodowy socjalizm nowego pokolenia wyciągnął z tego wnioski, zasadniczo 
odrzuca wszelkie kompromisy z reakcją i przezwycięża burżuazyjno-reakcyjne 
nastawienie do życia poprzez swoją etykę robotniczą. Reakcyjny wiek burżuazji 
ustępuje miejsca rewolucyjnemu wiekowi robotnika!  

Jako symbol tego, Gesinnungsgemeinschaft der Neuen Front, dla upamiętnienia 
męczeństwa szefa sztabu Ernsta Röhma i innych narodowosocjalistycznych 
rewolucjonistów, ogłosił rocznicę 30 czerwca corocznym dniem walki z reakcją. 

  

105 - BUNT 
 Walka polityczna wspólnoty myśli Nowego Frontu przebiega w trzech etapach: 
niezadowolenie - bunt - rewolucja. 

Zgodnie ze swoją taktyką i przy pomocy polityki sojuszu, Nowy Front wzbudza i 
wykorzystuje niezadowolenie z warunków politycznych, ekonomicznych, 
kulturowych i/lub społecznych wśród ludzi na wszystkich poziomach i we 
wszystkich obszarach i zwiększa to niezadowolenie do buntu. 

Bunt powstaje wszędzie tam, gdzie oburzenie, gorycz i rozpacz stają się silniejsze 
od potrzeby niepozornego, konformistycznego życia i podporządkowania się 
panującemu porządkowi. Bunt umożliwia więc przezwyciężenie burżuazyjnego 
nastawienia do życia (patrz burżuazja) i staje się siłą napędową völkischowej 
rewolucji kulturowej. 

Partia Narodowo-Socjalistyczna (patrz Narodowo-Socjalistyczna Niemiecka 
Partia Robotnicza) organizuje, koncentruje i wzmacnia siły powstania poprzez 
swoje organizacje frontowe i masowe oraz politykę sojuszy. Przekazuje im 
świadomość polityczną poprzez staranne wprowadzenie w światopogląd i postawę 
życiową narodowego socjalizmu i w ten sposób wykorzystuje bunt jako warunek 
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wstępny i etap rewolucji narodowo-socjalistycznej. 

Głównym nośnikiem buntu jest zawsze młodzież, której naturalna skłonność do 
buntu zostaje wykorzystana również po przejęciu władzy w ramach trwającej 
völkisch rewolucji kulturalnej i całkowitej mobilizacji w 
narodowosocjalistycznym Volksstaat (patrz Państwo) do walki z dekadencją i 
budowy Nowego Porządku. 

  

106 - PRAWO 
 W punkcie 19 program partyjny Narodowosocjalistycznej Niemieckiej Partii 
Robotniczej wzywa do "zastąpienia prawa rzymskiego, służącego 
materialistycznemu porządkowi świata, niemieckim prawem zwyczajowym". 
Wyraża to decydujący front w walce o wolność jurysdykcji narodowej jako część 
wolności narodu, prawa do samostanowienia i suwerenności. 

Obecne prawo, sięgające czasów rzymskich, próbuje ustalić abstrakcyjne fakty, 
uzasadniając w ten sposób schematyczną jurysdykcję i osąd, a tym samym 
konstruuje ostatecznie nierealny, nienaturalny i dogmatyczny świat iluzoryczny, 
służący porządkowi świata materializmu. W przeciwieństwie do tego jest cel 
niemieckiej, krajowej ustawy, której naczelną zasadą jest: 

TO CO JEST SŁUSZNE, TO CO JEST DOBRE DLA NARODU 
NIEMIECKIEGO! 

Wyraża to świadomość, że prawo, podobnie jak wszystkie inne dziedziny życia 
narodowego, nie może być celem samym w sobie, lecz jest podporządkowane 
zachowaniu i rozwojowi gatunku narodu i musi temu sprzyjać. 
Narodowosocjalistyczne państwo ludowe jest państwem totalnym, które obejmuje 
wszystko i jest nastawione na przetrwanie i wyższy rozwój narodu. Dlatego w 
sposób dość naturalny obejmuje również obszar prawa i orzecznictwa i kształtuje 
je zgodnie z poglądami i celami narodowego socjalizmu. 

Zgodnie z tym, prawo krajowe wywodzi swoją legitymację ze służby na rzecz 
zachowania i rozwoju gatunku ludzi, rozumianych jako wspólnota i 
zjednoczonych w narodzie (zob. Volksgemeinschaft). Prawo etniczne różni się od 
dogmatyzmu prawa panującego tym, że jest zakorzenione w ludowym poczuciu 
sprawiedliwości, co stanowi drugi filar jego legitymizacji. Podsumowując, 
oznacza to:  
źródłem prawa i orzecznictwa w systemie prawnym wolnych ludów jest ludowe 
poczucie sprawiedliwości. 
 Celem jest jednak zachowanie i rozwój gatunku ludzi. Z takiego krajowego 
porządku prawnego wynikają dla każdego członka narodu konkretne prawa i 
obowiązki, które w równym stopniu obowiązują wszystkich (zob. też równość). 
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107 - JURYSDYKCJA 
 Jurysdykcja w narodowosocjalistycznym Volksstaat (zob. państwo) wywodzi się z 
legitymizacji prawa w narodowym socjalizmie, która opiera się na dwóch filarach: 

 służba dla zachowania i rozwoju gatunku ludzi i 

 ludowe poczucie sprawiedliwości. 

Z tego wynika: karalne jest to, co szkodzi wspólnocie narodowej jako całości lub 
innemu narodowi. Zachowania karalne muszą być karane. Wysokość i rodzaj kary 
nie wynika abstrakcyjnie ze skonstruowanego zbioru faktów, lecz konkretnie z 
wagi przestępstwa, a więc i szkody, a także osobowości sprawcy, zgodnie z 
ludowym poczuciem sprawiedliwości. Nowy system prawny oparty na tych 
zasadach ustali więc jedynie bardzo ogólne przykłady zachowań godnych karania 
i przykłady kar sprawiedliwych; wszystko inne zostanie pozostawione sądom. 
Ustalając prawo, sądy będą opierać się na wcześniejszych wyrokach w 
porównywalnych sprawach, postrzeganych jako sprawiedliwe, które mogą 
stanowić pewną wskazówkę, ale nie muszą. To, co jest ostatecznie decydujące, to 
ludowe poczucie sprawiedliwości, dzięki któremu formuła "W imieniu ludu" 
odzyskuje swój sens. 

Aby umożliwić egzekwowanie tego poczucia sprawiedliwości, sędziowie będą w 
przyszłości wybierani w wolnych wyborach osobistych spośród kandydatów, 
którzy pomyślnie przeszli podstawowy kurs z zakresu prawa. Regularne nowe 
wybory zapewniają powszechną kontrolę. W kolejnej wyższej instancji 
wymierzanie sprawiedliwości znajdzie się w rękach ławników. W przypadku 
sądów odpowiedzialnych za przestępstwa przeciwko innym członkom narodu są 
oni regularnie wybierani w wolnym głosowaniu osobistym; w przypadku sądów 
odpowiedzialnych za przestępstwa przeciwko wspólnocie narodowej są oni 
mianowani przez partię (zob. Narodowosocjalistyczna Niemiecka Partia 
Robotnicza). O kwestii winy i wysokości kary decyduje wyłącznie ława 
przysięgłych. 

Niemniej jednak sędziowie zawodowi nie stają się zbędni, wręcz przeciwnie: 
Narodowosocjalistyczne Państwo Ludowe potrzebuje sędziów o wysokich 
kwalifikacjach i pasji (patrz też osobowość). Muszą być przepojone duchem 
nowego porządku prawnego. Studiują całe orzecznictwo i znają inne wyroki w 
porównywalnych sprawach. Starannie i odpowiedzialnie doradzają jury w 
osiągnięciu werdyktu. Podobnie jak oskarżenie i obrona, mają oni również prawo 
do odwołania się do kolejnej, wyższej instancji, jeśli uważają, że wyrok jest 
niesprawiedliwy. 

Wyższymi organami prawnymi ponad sądami przysięgłymi są parlament centralny 
(Reichstag) i wreszcie Fuehrer, jako najwyższy władca sądowy i ucieleśnienie 
zorganizowanej woli narodu wyrażonej w partii narodowosocjalistycznej. 
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W ten sposób orzecznictwo przestaje ciążyć na człowieku jako obcy życiu 
dogmat, a staje się celem samym w sobie. Sprawiedliwość jest ponownie 
rozumiana jako część życia narodu i służy życiu i rozwojowi narodu, oddaje 
sprawiedliwość każdemu członkowi narodu i pomaga mu uzyskać jego prawa. 
Prawdziwa wspólnota narodowa może być zbudowana tylko na sprawiedliwości. 
Tylko poczucie sprawiedliwości przez naród jest źródłem sprawiedliwości, której 
widocznym wyrazem musi być prawo i wymiar sprawiedliwości w państwie. 
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56. 

 

   Jednym z moich największych żalów z lat 70. był fakt, że nie mieliśmy magne-
towidu. Straciliśmy dziesiątki wywiadów telewizyjnych i wiadomości 
dotyczących naszej działalności w Chicago. Największą stratą był jednak ob-
sceniczny program telewizyjny, który był emitowany w bardzo wczesnych 
godzinach porannych w niedzielę. Nazywało się to Some of my Best Friends. 

   Brakujące słowa w tytule brzmiały oczywiście "są żydowskie". Gospodyni tele-
wizyjna była wielką J.A.P. (Jewish American Princess). W tym porannym pro-
gramie występowała prawdziwa żywa osoba ocalała z holokaustu. Mój towarzysz 
i ja zbliżyliśmy się do planu. Na plan wszedł 40-osobowy Żyd, usiadł i wymienił 
z hostessą miłe słowa. 

   Wtedy spektakl nagle przybrał bardzo poważny ton: holocaust. Żyd zaczął 
opowiadać swoją historię, co ciekawe, z europejskim akcentem. Tak, źli naziści 
go złapali. Tak, został umieszczony w obozie koncentracyjnym. Tak, to było 
straszne, zbyt straszne, żeby opowiadać. Gospodyni była na skraju łez: "Wiem, że 
to straszne, ale proszę się zastanowić i opowiedzieć. Publiczność ma prawo to 
usłyszeć!". 

   Mój towarzysz i ja powiedzieliśmy obaj "Tak, tak, opowiadaj, opowiadaj 
wszystko!". Jakby nas usłyszał, Żyd powiedział: "No, dobrze". I wtedy rozpoczął 
swoją niesamowitą opowieść o okropnościach holokaustu, Niemczech, partii na-
zistowskiej i wreszcie o swoim osobistym cierpieniu przez te wszystkie lata. 

   On, oczywiście, był w obozie śmierci! (Gospodyni pozwoliła upuścić łzę) 
Praca, którą mu dali, to była praca przy taśmie produkcyjnej. (Zarówno ona, jak i 
on zaczęli płakać. Ja i mój towarzysz dosłownie siedzieliśmy na krawędzi krzeseł 
z ogromnymi uśmiechami, ledwo tłumiąc śmiech). 

   Wtedy naprawdę zaczęło się biadolenie. "Och, Niemcy byli tak nieludzcy! Jak 
kulturalny naród mógł to zrobić? Dlaczego nikt nie pomógł? Czułem się 
opuszczony, czasami myślałem, że Bóg mnie opuścił!" (Obie Żydówki teraz 
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płakały. Gospodyni miała dwie rzeki cieknącego tuszu do rzęs spływające po 
policzkach). 

   "Moja, moja praca" - powiedział, (my odpowiedzieliśmy: "Tak, tak, co zro-
biliście! ". "Nie mogę powiedzieć! To jest zbyt straszne!" (Obaj Hebrajczycy pła-
kali, zawodzili, przytulali się i przewracali na siebie). 

   Było to tak śmieszne, że wraz z moim towarzyszem wybuchnęliśmy śmiechem. 
Myśleliśmy, że nam się boki rozejdą. Wtedy ci dwaj Żydzi nagle zatrzymali się i 
zadygotali. Wzięli głębokie oddechy... obaj byli wyczerpani! 

   "Co ty zrobiłeś?" krzyczeliśmy ze śmiechem na widok telewizyjnego spektaklu! 

   Wreszcie, gdy czas się skończył, zaczął: "Naziści zmusili mnie...stawiałem 
opór, bili mnie, torturowali, to było straszne. Stałem przy taśmie produkcyjnej, 
obok której stały ogromne kosze. Jest mi tak wstyd! (Gospodyni zalewała się łza-
mi) Z taśmy spływały do mnie maleńkie dzieci - żydowskie dzieci (!). Moim za-
daniem (gasp) było zadusić te dzieci na śmierć i wrzucić ich maleńkie ciałka do 
kosza! Tak mi wstyd!"  

   Dwaj Żydzi wybuchnęli ponownym płaczem, wpadając w siebie, gdy święta 
żydowska muzyka wylewała się z telewizora! 

   Mój towarzysz i ja zostaliśmy pokonani! Obaj płakaliśmy. Prawdziwe łzy spły-
wały po naszych policzkach. Łzy śmiechu! Tarzałem się po podłodze i wyłem, 
trzymając się za boki. Zajęło nam wiele godzin, aby przestać się śmiać  

   Do dziś nie możemy uwierzyć, że Żydzi mogliby wyemitować tak niedorzeczną 
historię o holokauście. Ale przecież nie jest ona bardziej niedorzeczna niż inne, 
prawda? 
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